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Mrukiem ł nakładem Drukarni Kadwornój W. Beckera i  Spóiki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny. H. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
K a r l s r u h e ,  22. Stycznia. — Wielki ksiąźe Ludwik badeński umarł tu

dziś z rana o godz. 6 | .
P a r y ż ,  21. Stycznia. — W edług wiadomości z Genewy, rząd szwajcar­

ski zarządził dozór nad włoskimi wychodźcami.
P a r y f ,  22. Stycznia. — Dzisiejszy M o n i t o r  podaje notę, z której po­

kazuje się, jakich rząd belgijski w sprawie wychodźców chwyci się środków.
L o n d y n ,  22. Stycznia. — Na wczorajszym przeglądzie wojska w W ool­

wich był J. kr. w. ksiąźe pruski wraz z innymi dostojnymi gośćmi obecnym. 
J. kr. w. księżna pruska i J. kr. Mość nie były na tym przeglądzie. Na wczo­
rajszej operze witano z uniesieniem dw ór przy wejściu do łozy.

Parowiec »Arago« przywiózł 4G0,000 dolarów w gotowiznie z wiadomo­
ściami Z Nowego Jorku z d. 9. b. ra. Ubiegano się o papiery rządowe i akcye 
kolęi żelaznej. “Atlantic" przybił tam z Europy.

Poselstwo prezydenta nagania, ale przytem uniewinnia postępowanie ko­
modora Pauldinga w sprawie W alkera.

W  depeszy doszlej do Aleksandryi w d. 17. b. m. z Kalkuty d. 2D. G ru d .  
donoszą, źe pułkownik Seaton w pochodzie z Deihów pobił niedaleko Kalkuty 
powstańców w dniu l i  i 15. z. m. Powstańcy utracili 750 ludzi, swój oboz 
i l i  armat. S trata zaś Anglików była mała. Komunikacya między Bomba- 
iem i Kalkutą znów przeto przywróconą została.

Z Hongkong douoszą pod d. 16. Listopada, źe lord Elgin przesłał ultima- 
tum gubernatorowi chińskiemu Yeh. Gubernator atoli Ych żadnego niemiał u a 
nie wżfflcduDzisiejszy T i m e s  uodos. z ~ ^ ~  - - j -  ic  admirał
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mowania młodej pary zaślubionej p |  )  ,. •. brandenburgskiej zje-
Naczelni prezesowie z prowmcy w e.t a lsh e j; sa J prow incji
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komenderującym w  prowincyi
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 Miedzy komisarzami pruski , „i 7 Krefeldu przez Geldernkolei żelaznych z Krefeldu przez

f e r u n k u  Nimwegi i z Viersen do Sra§ o^ ! Ŝ w S Ł i s y e  do- 
_  W alne posiedzenia izb J ^ e  się ni odbywają poni, ,

niA w vnracowaly swoich sprawozdań, które p o p m ^ a c  zwy y j
w  kierunku Nimwegi i z 

— W alne posiec
tąd nie wypracowały swoich ^ ą w o z u a u ,  posiedzenia.'
Skoro te będą ukończone, % m y  t | az całkowitą mowę od tronu

wiedź zdaje się wyrażać myśl rządu angielskiego, źe tak sumarycznie niemyśli 
występować przeciw wychodźcom jak sobie życzą we Francy i, lubo T i m e s  
zaręcza, iź wszelka prawowitość zachowaną zostanie w ściganiu zbrodni lub 
sprzysięźeń, któreby spełniano na ziemi angielskiej.

Z różnych korespondencyi zdaje się w ypadać, iź pan M orny niemoże 
liczyć na uprzedzające przyjęcie w Londynie, gdyby otrzym ał specyalną mi- 
syą w sprawie wychodźców, chociaż N o r d  zaręcza, iź F rancyą popierać będą 
wielkie mocarstwa stałego lądu, gdyby chciała zanieść do Anglii reklam acje.
W  każdym przecie przypadku będzie bardziej utrudnione stanowisko lorda Pal- 
merstona przez coraz wzmagające się zawisłości stanu.

Jakkolwiek mowa cesarza mało wspomina o zagranicznych spiskach, j e ­
dnakowoż grozi silnie domowym przeciwnikom rządu , lubo trudno przekonać 
się , czemu za zbrodnie cudzoziemców mają być Francuzi karani.

Kara ju ż  nastąpiła natychmiast, dwa dzienniki francuskie zostały zakazane, 
a w ybory mają być jeszcze bardziej ograniczone.

Zresztą T i m e s  pisze do tych rozporządzeń, cierpkie komentarze i poka­
zuje dowodnie, jak pomimo najsurowszych rozkazów i zaprowadzonych ostro­
żności na granicach, przemykają się za paszportami znani agitatorzy. Syste- 
mat więc restrykcyjny niewystarcza da zbrodnicze knowania.

— Z aresztowanych W łochów Pierri i Orsini pochodzą z państwa pa­
pieskiego, Gomez lat 30 liczący z Neapolu, Rudio 25 lat liczący, z Belluno 
w królestwie lombardzko wencciańskićm.
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stron państwa adresów do co»= . . 0- ]VTonitor nadejście z wszystkich
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wisarza który broń tg sporządził . p z dał, ^ a lez .o n o , poz ^  J  ^
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szego 231. Sie wiadomo, czy 'd '  ™ 1 s,dow e szybko się odbyw a; cesarz 
wiedzieli, iź zamach u .s t ,p „  S le tó w o  J w tjloo 'e.
bowiem chce, aby jak najprgdzej d k{órych cesarz we wczorajszej mo

Co sie tvezy środkow represyjnych, o s iu iy e   ,

• N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i ,  mamy i e i j o ^ d  niewy- 
francuską, nie chcemy jej samą F ra n c ją  i wylicza rozpo-
drukowano, zawiera tylko ..pra y dobru krajowemu,
rządzenia rządowe które ^ d a w a n e  « s ta  y Morny, zapewne

Jedno jest uderzające, iz mową poinj ^b^ f ei/iń ić y a ty w y  w spra-
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Co się t y c z / środków repre do tanowień prawa praso-
wie swćj wspomn.al byL  m a ^  o 4S niepolitycznych klubów,
wego względem książek, do zamkn ę p j  ^  dziennilsi francuskie z pism 
do utworzenia rodzaju cenzury j^nych tego rodzaju środków. Mó-
zagranicznych, obcy eh, Prz^ " ‘' J ’ć przytłum iony^. Środek ten byłby spo- 
w.ono dzis, ze . t y {  0̂ tatDićj niedzieli, w którym S p e c t a -

że pod rządem uregulowanym nie mogłyby się wydarzyć 

rzeczy, jakie się wydarzyły 14. Stycznia. aresztowań. W  ogóle pano-L ''W czoraj wieczór przeds.ęwz.ęto w .ee  ^  “ ^ y c i ł a s | ś r o d k ó w  
w a ło w  dniu tyra wielkie rozdrażnienie w I aryzu. Folicy y
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ostrożności, nie można się dowiedzieć pow odów , dla k tó rych  to uczyniła. Je ­
den z uw ięzionych miał podobno poczynić zeznania.

—  P a t r i e  zaw iera dziś p ryd ług i a r ty k u ł, z w yższego pochodzący na­
tchnienia, w  k tórym  domaga s ię , aby A nglia i B elgia, nie oczekując p rzedsta­
w ień ze stro n y  dyplom acyi, p rzedsięw zięły  w ydalenie w ychodźców . P a t r i e ,  
m ianując a r ty k u ł sw ój okw estyą p raw a publicznego* dom aga s ię , aby , jeżeli 
p raw o d aw stw o  obu k ra jów  nie dozw ala takow ego śro d k a , zmienić one. 
Jes t to  szczerbą, k tó rą  szybko zapełnić należy. » T rzeb a , kończy to pismo, 
nie spuszczać z uw agi, źe nie idzie o w ydanie, jak  to było p rzy  C e v p e n t i e r ,  
ja k  raczej o proste w ydalenie m orderców , k tórzy  pew no daleko^ są  w inniejsi, 
n iż złodzieje, k tó rych  z A m eryki oddano w ręce spraw iedliw ości francuskiej. 
W  takim p rzypadku  nie masz lepszej dyplom acyi nad sąd  publiczny. Jesteśm y 
przekonani, źe Anglia i Belgia nie będą oczekiw ały reklam acyi ze strony  s łu ­
sznie oburzonej E u ropy . M am y tę ufność, źe oba te rządy , z k tó rych  jeden  
je s t naszym  sprzym ierzeńcem , a d rug i naszym  przyjacielem , same z siebie p ier­
w szy  krok u czy n ią , aby to  zdziałać, czego się publiczna domaga opinia, 
cze^o żąda honor i czego w ym aga in teres tow arzystw a.*  Jakie przedsięw e- 
źroie postanowienie rząd  angielski, nie w iem y nic stanowczego.^ Z apew niają  w p ra ­
w dzie, źe zamierza w ysłać kom isarzy sw ych  do P a ry ż a , k tó rzy  by byli 
p rzy tom ni p rzy  śledztw ie sądow em . Od rezu lta tu  onego zależeć będ ą , ja k  się 
zdaje , późniejsze rząd u  angielskiego postanowienia.

—  Dziś istotnie p rzytłum iono S p e k t a t o r a  i ( R e v u e  d e m o c r a t i q u e  
d e  P a r i s )  przegląd  dem okratyczny parysk i. Oba te pisma w yrokiem  zbioro­
w y m  dotknięte b y ły , k tó ry  m inistra bardzo szczegółow o uzasadnił. Co do 
sprzysiężonych  sły szym y , źe się po tw ierdza , iź instrukcya pana T re ilharda  
tak  dalece zaszła , źe ju t ro  albo po ju trze  w  w ydziale oskarżenia w prow adzi 
sp raw ę. Z daje  się w szakże w ykazyw ać ze zeznań oskarżonych , ‘ i i  
stali w  zw iązku z M azziaim  i L edru  Roliin. W ynalazcą tego narzędzia u ż y ­
tego je s t W łoch  T olti, k tó ry  p rzy  sposobności- dośw iadczeń z now ym  w yna­
lazkiem życie postradał.

— M ów ią , źe A nglia i F ran cy a  postanow iły  posunąć się aż do Pekm gu, 
g d y b y  wzięcie K antonu nie zniew oliło cesarza Chin do zaw arcia pokoju.

(K or. C z.)  W iele ju ż  napisano od czasu podniesionej kw estyi u rządze­
nia stosunków  włościańskich i wiele lat jeszcze pisać o niej będą. Zadanie bo­
w iem  je s t wielkiej w agi, konieczność rozstrzygnięcia je j n iezbędna, gw ałto ­
w n a , a sposoby przy jścia  do niego dotąd nie w skazane od w ładzy , zostaw ione 
p raw ie jak  to je s t w  reskrypcie  d o je ń , gubernatora petersburgskiego, pa tryo - 
tycznej gorliw ości obyw ateli. N ajw yższym  objaw em  tego uczucia, wedle zda­
n ia  sam ychźe R o syan , je s t a rty k u ł księcia T rubeckiego, k tó ry  pod nazw i­
skiem O lgerdow icza w  dzienniku le  C o r r e s p o n d a n t  został umieszczony. 
Czytaliście ju ż  go zapew ne i znaleźliście w nim ten je d y n y  pew nik , że w  s tre ­
fie pó łnocnej, gdzie g ru n tó w  je s t mało albo n ieżyzue, gdzie wiele b ło t i lasów’ 
tam  właściciele chętniej p rzyzw o lą  na ustąpienie pańszczyzny i posiadanej ziemi 
w  zamian za czynsz (bo  taki stan rzeczy je s t ju ż  od d aw n a ); tam  zaś gdzie 
roli jes t podostatkiem  i gdzie u p raw a jej przez chłopów  jed y n y m  byw a docho- 
pem p an a , zniesienie pańczyzny by łoby  ru in ą  jego  ostateczną. Cóż w ięc po­
cząć? trzeba jednak  tem u zaradzić! K siąże T rubeck i dw a znajduje sposoby : 
p ierw szy  nie w łościanina po jedynczo , ale gm inę całą w ysw obadzac i uczynić 
f„ i  U„ -----------------------  uozwoiić panom  w y p a­
lania gorzałki za najw yższą  chociażby o p ła tą : z czego ten tro isty  będzie poży­
tek : rząd  nie straci, pan zyszeze, a chłop zam iast fałszow anej gorzałk i, do­
stanie j ą  pierw szej p róby . Nie lepszy środek w ym yślony  na zapobieżenie 
u tw orzen ia  się klasy pro le taryuszów  czyli nędzarzy , po uw olnieniu ludzi d w o r­
skich nieposiadających ro li, oto z ofiar p ry w a tn y ch , z ja tm uźn  po w szystkich 
pow iatach budow ać dom y ochrony  dla starców  i niem ogących zarobić na życie 
i do nich spędzać w ałęsających się biedaków. Ile w tern w szystkiem  je s t mi­
łości chrześciańskiej, ile szczerego dbania o interes i dobro  pow szechne, każdy 
ła tw o  osądzi, i pismo francuskie przyjm ujące a rty k u ł O lgierdowicza wcale nie 
chciało w ziąźć zań odpowiedzialności na siebie, w yraźn ie  to zastrzegło, ale 
szkoda, że jako  katolickie nie zw róciło  uw agi na ow e słow a listu św . Jakóba 
zaczynające Roz. V . »Nuź teraz bogacze płaczcie narzekając na nędze wasze... 
O to zapłata robotników , k tó rzy  żęli pola w asze; od w as za trzym ana , w oła: 
i w ołanie ich w eszło do uszu  P ana  Zastępów .* In teres bliźniego w sum ieniu 
sw em  rozsądzić , to sp raw a  w yzsza nad wszelkie w-zględy ekonomiczne, admi­
n is tracy jne , i ty lko  p rzy  błogosław ieństw ie boźem , można się spodziew ać z w y ­
ro k u  zapadłego, pom yślnych dla obu stron ow ocow . Godziło się rzym ianom  po­
ganom  prow adzić sw ych  niew olników  przed p retora  i obwieszczać w olę sw ą 
s ło w y : »hunc hominem libertum  esse volo ju re  Quiritium* i liktorowie okręcali 
zaraz w  kółko w yzw oleńca, dając tern znać,  źe m u wolno iść dokąd zechce, 
i dalej nie pytali co się z nim stan ie , ale jakim  sercem dziś panow ie rosy jscy  
puszczają  w św iat tę  czeredę dw orskich ludzi wiekiem lub pracą  schorzałych, 
do służby  n iezdolnych, aby  j ą  polieya zm iatała do projek tow anych  olgierdo- 
w iczow skich dom ów  ochrony?... Boleśnie je s t czytać podobne lilantropijne 
r a d y ;  szczęściem szlachta litew ska co się wzięła pierw sza do dzieła, mało się 
troszczy  o zdania pisarzy, k tó rych  i czasu czytać nie m a, a tylko w  imię obo­
w iązku  i sumienia dział młodszej swej braci z należy tą  miłością i spraw ied liw o­
ścią dopełnia.

Jak  przed 30. la ty  baw iła b roszura dow odząca, źe N apoleon n igdy nie 
egzystow ał, a by ł ty lko fikcyą peoetycznoinytologiczną, tak teraz z ró w n ą  cie­
kaw ością przerzucałem  kilkanaście k art innej b roszury , której ty tu ł :  »Nie ż y ­
dzi Jezusa C hrystusa ukrzyźow ali« . Kto go u k rzy żo w ał, j a  tego nie p o w tó ­
r z ę ,  bo p. Leon K reska au to r zda mi się być zm yśionein nazw iskiem , a zatem 
zupełnej wiary^ nie obudzą i nie m ógłbym  w razie po trzeby nań pow ołać się. 
D ow odzi z a ś , źe dzień ukrzyżow ania p rzy p ad a ł na św ięto Paschy (po  hebraj- 
sku  F ara), w  k tórym  nie w olno by ło  żydom  zabijać, zatem żydzi ani do meki 
ani do ukrzyżow ania nie należeli , źe to  spełnionem  było przez legię cudzoziem ­
sk ą  z innych narodow ości z ło żo n ą , a będącą pod rozkazam i P iłata z Pontu. 
Z araz  potem  znow u się plącze i w ik ła , bo u trzy m u jąc , źe żydzi S ferdim , k tó ­
rz y  po zburzeniu Jerozolim y do zachodniej części E u ro p y  przeszli, wolni są  
od tej zb rodn i, obw inia pokolenie L ew i, z którego szli kap łan i, faryzeusze 
i  skrybow ie (g a łęź  zw ana A szkenajzym ) co w kroczyw szy  do Germanii posu­

nęło się w strony  północne. A u to r cytuje ewagelię i Jul. Cezara i w ielu in ­
nych p isarzy , a to  w szystko nie wiedzieć po co, tak w łaśnie jak  Ju liusz Jan in  
m ówiąc w czoraj o Racheli nad je j g robem , nie zapom niał ani C avaignaca, ani 
M anina, ani ty lu  innych zm arłych w roku  zeszłym . S zkoda , źe zam iast tej 
pogrzebow ej m ow y, nie odczytał sw ego felietonu poniedziałkowego, b y łb y  jćj 
pamięć uczcił w ym ow niej.

r & n g U a .
L o n d y n , 18- S tycznia. —  F eruk  K han w yjechał onegdaj do P aryża .
—  Jego królew iczow ska m ość książę A lbrecht P rusk i i książę W ilhelm  

Badeński, stanęli tu w czoraj m iędzy ls z ą  a 2gą  godziną w Buckingham palace. 
W  kilka godzin p rzyby li k ról Belgów , książę B rabantu i książę F landry i. Jego 
królew iczow ska mość książę p ru sk i, z ło ży ł odw iedziny sw e w czoraj w Clare­
m ont, a książę A dalbert i książę z  H ohenzollern Sigm aringen udali się do 
M itw all, aby obejrzeć Lew iatana. W  w ieczór by ła  wielka ko lacya , poczem 
zgrom adziło się liczne tow arzystw o. W  Czw artek odbędzie się przegląd 
w  W o o l w i c h ,  na k tó rym  zapew nie w szyscy  goście znajdyw ać się będą.

—  Pism a publiczne ogłaszają program  orszaku ślubu, odbyć się mającego 
25. m. b, W łaściw ie mówić nam w ypada o trzech osobnych orszakach, p o ru ­
szających się z Buckingham  palace do kaplicy królewskiej pałacu S t. Jam es: tj.
0 orszaku królow ej, narzeczonego i narzeczonej. Na końcu uroczystości zain­
tonu ją  aleluja Haendela, poczćm orkiestra, ,gdy orszak opuszczać będzie kaplicę, 
zagra m arsz w eselny Mendelsona. W  Ś ro d ę  po ślubie będzie wielki bal na­
d w orny , po k tó rym  w  Sobotę nastąpić ma pożegnalny D raw ing Room now o 
zaślubionej księżnej.

S S e lg ła .
B r u x e i l a ,  19. S tycznia. —  Izba dziś rozpoczęła sw oje posiedzenia. 

W  imieniu króla p rzed łoży ł je j m inister spraw iedliw ości pan T esz  projekt do 
p raw a o policyi nad obcymi. N ad praw em  tem w następnych  dniach rozp ra­
w iać będą. — Bank narodow y zn iży ł dyskonto na 4  od sta,

$ 2 a l ie y a .
K r a k ó w ,  18. S tyczn. —  O trzęsieniu ziemi k tóre się dało uczuć w  K ra­

kowie w piątek w ieczór nieotrzym aliśm y dotąd  żadnej takiej w iadom ości, k tó - 
raby  się opierała na obserw acyi mniej więcej dokładnej, a lubo wiele osób 
u trzym uje  jak o b y  wcale niebyło trzęsienia ziemi, albowiem go n ieczu ły , w sze­
lako pom inąw szy zapew nienia innych osób, k tóre  tu  na miejscu to spostrzeże­
nie uczyniły , p rzy taczam y, źe i w  Glewicacb na Szląsku w  tym  sam ym dniu
1 o tej samej godzinie t. j . w  pó ł do 9ej fenomen ten obserw ow ano. W edług  
listu pisanego ztam tąd do Gazety Szląskiej, ruch  b y ł falisty od zachodu na 
w schód i trw a ł około 2 0  sekund. D onoszą rów nież to samo z Bilska i Białej.

— P iszą nam w łaśnie z O święcim a: dnia 15. to je s t w  piątek około go­
dziny 9ej mieliśmy w Oświęcimie trzęsienie ziemi, które więcćj na piętrach an i­
żeli w mieszkaniach dolnych czuć się dało i trw ało  kiika sekund, tak iź sp rzę ty  
się chw iały . T o  samo w  całej okolicy Oswiecima, w Z atorze i jego  okolicy, 
w  Białej, w  Bilsku i w  sąsiednich P rusach  czuć się ono dało, a w szędzie o je ­
dnym  i tym  sam ym czasie. (Czas.)

W toch p .
S p ó r w  izbie deputow anych w T u ry n ie  w zględem w ybieralności kanoni­

ków  zakończony zo s ta ł, jak  doniesiono telegrafem , wykluczeniem z izby ka-

rozprarT paW araentarnych dniem poprzednio w  tej spraw ie p ro w a d zo n y ch  M a- 
miani  u a i m o c m e i  n r z e m a w i a ł  j a  -___ ■ • Jm ianu najmocniej przem aw iał za w yk luczeniem , opierając się na praw ic w y - 
borczem które w y k iu m  proboszczów , a prócz tego m owa jego  dotykała tei

m ogą być
.  i lub drugiej....................

najw iększego prześladow ania chrześcian różnicę tych

C  I---------------"  J

zasady, czy interesa duchow ne i świeckie m'ogą by ć  re p m n to w a n e ^ S z lz  S  
dną i tę sam ą osooę bez narażenia jed n y ch  lub drugich. P ierw si apostołow ie 
m ów ił o n , w  czasach najw iększego prześladow ania c h r z c i ™  ,
interesów  w ykazyw ali. M inister R atazzi um yw ał ręce od w szystkiego cze­
kając tylko jak  izba rozstrzygnie. Pan Della M otta bronił w y b iera lnoscfk ś ięźy ; 
kanonik 8olg-.ii p rzem aw iał, ze kościół nie staw a przeciw  fesdnei formie rządu  
w sprzeczności, z każdą się zgodzi, bo mu nie idzie o form ę, lecz o ducha 
a zatem me masz obaw y aby duchow ni w  izbie działali naprzeciw  obecnemu’ 
sys te m atowi rządow em u i naprzeciw  konsąytucyi. P rzy taczano  rów nież na 
obronę w ybieralność księży, ze kanonicy mniej są od b iskupów  zależni, an i­
żeli oficerowie od sw oich jen e ra łó w , a przecież kilku oficerów zasada w izbie 
n i e ,  m o w i ? ę  J U Z  O urzędn ikach , k tó rzy  także od m inistrów  zależą. C ały  ten
m ! L  - q !  i  i , i  ze. w z^ du na. sprow odzenie w yboru  kanonika 
M arongiu , i 83  członkow  izby ośw iadczyło się przeciw  tem u w yborow i a 60
za. Z araz po tem głosow aniu  m argr. Costa de B eauregard  o św iadczy ł, źe s to ­
sow anie to odnosi się do sam ego ty lko  kanonika M arongiu , a izba na to p rz y ­
stała a zatem p rzy jdzie  ta kw estya raz jeszcze pod obrady. M inistrow ie g ło ­
sowali z większością. Nie w .enyr czy podana onegdaj depesza z 11. mówi o tem 
g łosow an iu , bo z liczby g łosow  takby  się zdaw ało , czy  też ju ż  o rezultacie 
□owych rozp raw  nad zasaad^. w ybieralności kanoników .

tronow ą l0Wa IZabelk ° tW arła k0^ ZJ W dDi’u 10- b- nast fP«j?cą  m ow ą
•P anow ie senatorow ie, panow ie deputow ani!
R adość moja z tego iź przew odniczyć dziś mogę aktow i tak uroczystem u, 

tem je s t  w iększą , iz w raz z wami pow inszow ać sobie mogę dobrodziejstw a 
jak ie  nam Bog w yśw iadczy ł, w ysłuchaw szy  moich i w aszych próśb

ł rzyjsc.e na sw .at księcia A stu ry i, tej now ej rękojm i trw ałości tronu , g a ­
sząc ostatni po łysk  nadarem nych z łudzeń , now ą zarazem  znam ionuje ere sńo- 
koju i pom yślności m onarcha i słodkim nadziejom  szerokie otw iera pole. Serce 
mojego ukochanego syna natchnie go miłością do sw ych  ludów ; imię jego u to ­
ru je  m u pełną chw ały  drogę, k tó rą  postępow ali przodkow ie, a rad y  moje za­
szczepią w jego  um yśle niezachwiane poszanow anie konsty tucyi i praw .

I odczas gdy  radość z ja k ą  naród  cały  p rzy ją ł w iadom ość o tym  szczęśli­
wym  w ypadku  była bez g ran ic , w ypadek ten dał rów nież obcym monarchom  
sposobnosc w yrażenia im , na w yścig i, źe tak pow iem , jedni przed drugim i 
najjawniej szych do w odo w  udziału sw ego w pom yślności królewskiego mego 
domu i w  zapew nieniu tak potrzebnej dla E u ro p y  spokojności Hiszpanii. YVin- 
nam jednakże uczym c osobną wzm iaokę o szczególnych dowodach życzliw ości 
objaw ionej m. przez ojca s., k tó ry  czyniąc zadość mej prośbie, trzym ał now o-



narodzonego do ch rz tu , zastąpiony przez czcigodnego n u n c ju s z a , a tym  spo­
sobem w yobrażone były  przy  jednej chrzcielnicy dw a w sercach ludu hiszpań­
skiego najgłębiej w y ry te  uczucia; miłość dla religii i królów .

W  skutku tych uczuć naród  z najw iększą radością się dowie, źe J. Ś. 
okazał się skłonnym  ‘zezwolić na upraw nienie sprzedaży  dóbr kościelnych 
w  ostatnich czasach dokonanej i zapew nienie na wieczne czasy w łasności ich 
now onabyw com , licząc naw zajem  na w ynagrodzenie należne kościołow i za stra ty

firzez ow ą sprzedaż dób r poniesione. W  tym  w ażnym  celu rząd  mój przed- 
oży wam projekt do p raw a , rów nie ja k  środki potrzebne do oddania natych­

m iast kościołowi d ó b r, które doń całkowicie należały, w raz  z zarządem  tych 
d ó b r, stosow nie do praw , k tóre  miały zaw sze moc obow iązującą w tern k ró ­
lestw ie i szczegółowo w ykazane są  w  ostatnim  konkordacie.

S tosunek rządu  mego do innych rządów  je s t ja k  najprzy jaźn iejszy . Ubo­
lew ać jedyn ie  należy, źe rzeczpospolita m eksykańska niepomna daw nych w ę­
z łów  i w spólnego obu państw  interesu, w zbrania się aż po dziś dzień dać z a ­
dośćuczynienie słusznym  w ym aganiom  mego rządu . D ostojni moi sprzym ie­
rzeńcy, cesarz F rancuzów  i k ró low a wielkiej B ry tan ii, pow odow ani szlachet­
nością sw ych uczuć, ofiarowali mi sw oje pośrednictw o, k tóre chętnie p rzy ję ­
łam , aby  dać dow ód ducha pojednania, jakim  przejęta  jestem ; lecz możecie 
być pew ni, źe jakikolw iek b y łb y  zw ro t okoliczności, honor i dobra sław a na­
rodu  u trzym ane zostaną na należnym  im stopniu .

Z przyjem nością zawiadomić was m ogę, źe stan prow incyi naszych za­
m orskich je s t o ile m ów ić można kw itnący , źe się rozw ijają  w  cieniu mego 
opiekuńczego rząd u  i dobry  ich b y t i bogactw o w zżasta w  skutku  ulepszeń 
św ieżo zaprow adzonych w  ich zarządzie. Po trzeba daw ania opieki odległym  
tym  prow incyom  sama przez się by w ystarczy ła  aby wam polecić zw rócenio 
szczególnej baczności na m a ry n a rk ę , w  razie naw et gd y b y  innych nie było  
silniejszych do uczynienia tego pow odów  uad ten, iź tu  idzie o kraj otoczony 
morzami i posiadający punkta najw ażniejsze na całej kuli ziemskiej. Kraj 
z szczegóhiein zadowoleniem widzi stopniow y w zrost naszej królew skiejm ary- 
nark i, przeznaczonćj do opieki i obrony naszej m arynarki kupieckiej, k tóra ró ­
w nież w zmaga się z podziw u godną szybkością. Spodziew am  się zatem, źe 
przyjm iecie projekt m ający na celu opiekow anie się gałęzią tak w ażną dla po­
tęgi narodow ej.

Odznaczająca się w iernością i karnością armii codzień staje się godniejszą 
mej p rzychy lności, i coraz w iększą mam ufność , źe pozostanie w ierną d a ­
w nym  swoim tradycyom . Siła zbrojna przeznaczona w yłącznie do czuwania 
nad bezpieczeństwem własności i osób dopełnia sumiennie szlacetnego swego 
obow iązku , i odbiera najw yższą  nagrodę w mojem królewskiem  zadowolnieniu 
i w  błogosław ieństw ie ludu.

Spokojność w calem królestw ie, dzięki dobroczynnem u w p ływ ow i p raw  
dozwoliła rai znieść stan  oblężenia we w szystkich praw ie prow incyach i w p ro ­
w adzić zarząd  w kolej no rm alną, a zarazem  dozw oliła mi idąc za popędem 
mego serca udzielić obserną am nestyę, do której p rzy łączy ły  się inne środki 
zdolne pom nożyć spokojność i zlać pociechę w  liczne koła rodzinne,«

N astępnie nadmienia królow a o nadziei pom yślnych zbiorów  i o szczęśliwie 
przebytćj k ry zy s  zew nętrzuej bez odbicia się w  H iszpanii, k tó ra  um iała o ż y ­
w ać rozsądnie środków  kredy tu  w innych krajach nierozw ażnie nad u ży w a­
nego. Mówi dalej o projektach m ających się przed łożyć kortezom , do tyczą­
cych zakładania kolei żelaznych, zapewnienia w łasności te ry toryalnej za p o ­
mocą zakładów  kredy tow ych , o rozw oju  zatw ierdzonego ju ż  p raw a , o w y ­
chow aniu pubiicznćm , o zaprow adzić się mającej dziedziczności rangi senator­
sk ie j, o p raw ie w yborczym  i d rukow ym , oraz o praw ie rcgulująeem  w ydatki 
państw a. W  końcu dodaje:

sp raw o  niedawno ogłoszone orzekło alienację  wszelkiej w łasności te ry to ­
ryalnej posiadanej przez zakłady dobroczynne i w ychow aida publicznego i s łu ­
żącej ludow i do uskutecznienia zamiarów’ osobistych. W  obawie aby  te pobo­
żne dzieła niezostały przez to  osierocone, zaw ieszono w ykonanie tego praw a.

Poniew aż jednak zależy na tem , aby u trw alić  raz  na zaw sze los podobnych 
zakładów , zapew niając ich b y t i p rzy sz ło ść , rząd  mój przed łoży  wam w  ty m  
celu projekt do p ra w a , k tóre ubezpieczając interesa tak w ażne i ulepszając ich 
s tan , nie będzie naruszać zasad ekonom icznych, służących  za m odłę w zrostu  
w łasności i pomnożenia bogactw a narodow ego.

Przekonana o szkodach jakie zrządza nadużycie k red y tu  nadzw yczajnego 
dla pokrycia b raku objaw iającego się w budżecie państw a, poleciłam ministrom 
moim przed łożyć środki zapobiegające tym  wielkim niedogodnościom.-*

K rólow a w y raża  w dalszym  ciągu m ow y pragn ien ie , aby budżet na rok 
1859 b y ł dysku tow anym  na tegorocznej sesyi i zam yka m ow ę sw ą w yrażeniem  
zaufania we w spółdziałanie izby i nadzie ję , iź z pomocą O patrzności zape- 
wnionćm będzie szczęście narodu przez ustalenie k redy tu  i przyczynienie blasku 
tronow i.

Kronika miejscowa.
B y d g o s z c z ,  21. S tycznia. —  W  d. 17. b. m. z rana  o godzinie 6  w y ­

buchnął ogień w sądzie pow iatow ym  w  Inow rocław iu . T y lk o  z najw iększem  
niebezpieczeństwem ura tow ano  akta hipoteczne od A  do K. R eszta zaś aktów  
od K do Z. spaliły się. W  nocy z 10. b. m. spaliły  się trz y  gospodarstw a 
w łościańskie, tylko bydło  ocalono. W  d. 16. b. m. wieczorem spaliły  się 
w  P rzy lub ie  trz y  szopy cegielniane. Ogień b y ł podłożony, poniew aż oddaw na 
w nich niepracow ano. —- Na kolei w schodniej pod Schlobiten w y d a rzy ł się 
w d. 16. b. m. p rzy p ad ek , gdy  jeden  z u rzędn ików  kolei chciał skoczyć na 
w agon , aby  się dostać na górne sw oje siedzenie, poślizgnął się i dostał pod 
koła pociągu będącego ju ż  w ruchu . Nogi i ręce zostały  mu połam ane, a na­
za ju trz  śród  okropnych  boleści um arł.

—  W  d. 16- b. m. odby ła  się tu  sekeya zam ordow anej panny Schulbach. 
W  izbie znaleziono kaw ał d rzew a okrw aw ionego , którem  m orderca szy ję  za- 
m ordow anćj p rzyciskał, bo w szystk ie wklęsłości na szyi trafia ją  w  sęki tego 
drzew a. Z daje się, źe ją  zam ordow ano w celu obrania z pieniędzy, a areszto­
w ana T rikoska  ma jeszcze odarte ręce , w idać , źe nieboszczka z nią d ługo ta r ­
gała się i broniła się.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 22. S tycznia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) dobrze się trzym a w  cenach, na S tyczeń L u ty  
32  list., na w iosnę 3 3 |— Ą  pi. i list.

Okowita (beczka po 9 6 0 0  $ Trallesa) nieco podskoczyła w  cenach, w ypo­
wiedziano 12 ,000  kw art, na miejscu (bez beczki) 1 3 f — 1 4 |  (z beczką) na bie­
żący miesiąc 14A  pł. i pien,, na L u ty  1 4 |— f  p ł.,  na Marzec 15£ pien 
Kwiecień Maj 1 6 f  list., ^  piec.

na

Przybyli do Poznania 23. Stycznia.
B A Z A R .  Niedźwieikki z B lociszew a, Kurowski z Samostrzela , fllolinek z R ydzyny, 

Ogrodowicz z N o w e jw s i , Potworowski z Goli, Jaraczewski z Ja raczew a, Kowalski 
z I m io łe k , W ilkoński z Graboszewa, Karśnicki z L u b c z y n a ,  Chłapowski z Boni- 
k o w a ,  Korytowsbi z Rogowa i Pągowski z Chabska.

H O T E L  R Z Y M S K I  i J U S C H A .  T reskow  z C hodow a, Oldenineyer i E rn s t  z Li­
p sk a ,  Rosenthal  i Maas z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A ,  Palm z O tu sz a , W ęsierski  z S łu p i ,  W in d ­
sor z I se r lohn ;  Litzmann , I l irsekorn  i Rubens z B e r l ina ,  Mayer z L ip s k a ,  Hey» 
nem am i z Raichenhach i Muller z Moguncyi.

H O T E L  D U  N O R D .  Mańkowski z R u d e k ,  Taczanowski z S zyp łow a ,  Sandberg 
z Szkudcł,  Koczorowska z P io t rk o w ic , Święcicki z Chabska.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  Wielgoszewski z Szelejewa i Krause z Rohrlacb.
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M .  Żeromski z Bzowa.
H O T E L  K R U G A .  Ranken z A n g l i i , Łłinry z Bieganowa i W acke r  z S tarogrodu.

Teatr miejski w Poznaniu.
Dziś w Sobotę dnia 23. b. m .: R ep rezen tac ja  

pożegnalna afrykańskiego tragika p. Ira Aldridge: 
1) IŁ u p ie e  HWeueeki9 komedya przez 
Shakespeare. 2) M u r z y n
n ęch is  ak t 3ci. 3) M£iólśifi,  krotochw ila 
ze śpiewem z angielskiego. Na zakończenie: 4) S ło ­
wa pożegnalne, przez p. Ira Aldridge w yrzec się 
maj$ce- *Mózef Meller*

Księgarnia i skład rycin J. Lissnera plac Wil- 
helinowski Nr. 5. poleca dzieła niżej w ymienione po 
cenach nader niskich;
Wujek, Jakób. Biblia, to  je s t s ta ry  i now y testa­

ment. W ydanie czw arte stereo typow e J. N. Bo- 
browicza. Ozdobione 300  obrazkam i, uczynione 
za potw ierdzeniem  J. W . D un ina , A rcybiskupa 
Gnieźnieńskiego i Poznańskiego. 2  tom y. Tai. s gr.

7ł

(cena sklepowa 4£  T a l . ) ............................
Czacki. Dzieła. W ydanie  E dw . R aczyń­

skiego. (c. skl. 12 T a l . ) .............................
łiesiecki,K. H erbarz polski, pow iększonyNiesiecki,

dodatkami z późaiejszych au to rów . 10
tom ów. (c. skl. 3 3 i  T a l . ) .............................

N aruszew icz, H istorya narodu  polskiego
10 tom ów . (c. skl. 12 T a l . ) .....................

Mochnacki. Pow stanie narodu polskiego w 
r. 1830 i 1831. 4  tom y. (c. skl. 6 Tal.) 

NiemGewiCZ. Z biór pam iętników  o dawnej 
Polszczę. 5 tom ów. (c. skl. T a l.) . . . 

Zycie sławnych Polaków z portretam i na 
stali rytemi, 5 tom ów , w ydanie N aru ­
szew icza i Bohomolca. (c. skl. T al.) .

6 -

20 -  

8  -  

4  -

5  —

T al. S S r.
Lenartowicz. Polska ziemia w  obrazkach

Ił. część (c. skl. 15 S g r . ) ............................
Irydion. (e. skl. 1 |  Tai.)  ................. — 15
Niemcewicz. Jan  z T ęczy na. 2  tom y. (c.

skl. 1 |  T a i ) ..................................................... 1 —
Hoffmanowa Z Tańskich. Pism a pośmietne

9 tom owi (c. skl. 9  T a i . ) ............................  4  —
Skarga, P. Kazania na niedziele i św ięta

6 tom ów . (c. skl. 5  T a l . ) ............................
Raczyński, E. Gabinet medalów polskich, 

oraz ty c h , które się dziejów  polski tyczą.
3  tom y, (c. skl. 20  Tal. 5 S g r . ) ..............

Nabożeństwo roczne w edług obrządku
św iętego rzym sko-katolickiego kościoła.
4  tom y. (c. skl. 5  T al.  ............................

Odyńca. Tłum aczenie. 2  t, (c. skl. 4  Tal.) 
Lelewel, J. Dzieje L itw y  i R usi aż do unii

z Polską, (c. skl. 1 T a l . ) .............................
— Panow anie króla polskiego S tan . A ugu­

sta Poniatow skiego, (c. skl. 1 Tal.) . . .  — 20  
Moraczewski, J. Pamiętniki K arpińskiego.

(c. skl. 1 T a l . ) .....................................................— 10
Krasicki- Dzieła. 10 tom ów . (c. skl. 6  T al.) 4  - -  
Niemcewicz. Dzieła poetyczne. 12 tom ów .

(c. skl. 8  T a l . ) .............................................   . 5 —
Woronicz. Dzieła. 3  tom y................................  2  —

Dzieła te są  zupełnie nOW6 i kompletne. Pole­
cenia zamiejscowe w prost do mnie p rzy jm uję  na­
w et n iefrankow ane, w ypraw iam  zaś p rzesy łkę  
franko. * # .  SAsSiier*

Podpisany poleca się uniżenie jak o  nauczyciel da­
ją c y  lekcye na fortepianie i w praw dzie godzinę za

7£ S gr. K ról. D yrek to r m uzyki Pan  € isw u lll  
^ r e u l i e h 9 m ieszkający pod «B iałym  orłem* 
Szan. P aństw o  chętnie na zapytanie udzieli bliższą 
w iadom ość o mojej kwalifikacyi do udzielania takich
lekcj j -  M anke 9

p rzy  ulicy wielkiej R ycerskiej N r. 1.

3  10

12

1 20 
1 20

-  15

ZAKŁAD
pożyczalni

NÓT
muzycznych i

SPRZEDAŻ
muzyka-

liów
pod najkorzystniejszemi warunkami*

Dla zam iejscowych są w arunki szczególnie 
łagodne.

M  lot© Ł fi. lock,
(G. Bock) K ról. nadw . księgarze m uzykalićw . 

P oznań , W ilhelm ow ska ulica 21. 
B erlin , Jag e rs tr . 42.

Dla cle&*głią,cych sia nogi tylko j e ­
szcze do 1. p. m. od 10 — 1. i od 2 — 5. (w  niedzielę 
od 1 0 — 1.) p rzy  R y n k u  80. na 1. p iętrze jestem  do 
mówienia. Mjudwik M eisner ,

lekarz na nogi
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OBW IESZCZENIE  
W  czwartek dnia 28. ro. b. przed południem o 

godzinie 114, sprzedany będzie przez podpisany pułk 
przed odwachem w M j e s z n i e  przy Rynko, Kró­
lewski koń służbow y 10 lat mający, z powodu ślepo­
ty  za niezdatny uznany, najwięcej dającemu za na • 
tycbmiastowein złożeniem gotów ki w  pruskiej m o­
necie. Chęć kupienia mających zaprasza się. 

Poznań, dnia 17. Stycznia 1858.
K r ó l . d r u g i  p u łk  p r z y b o c z n y  u z a r ó w .

^ n k e y a  mebli! ubiorów.
Z polecenia tutajszego Król. Sądu powiatowego 

sprzedawać będę w  poniedziałek dnia 25. Stycznia 
r. b. przed południem od 9 . godziny w lokalu au­
kcyjnym przy Magazynowej ulicy pod Nr. 1.

Meble jesionowe i brawur® ?
jako to: 1 trumeau, zwierciadła, sofę pluszem po­

krytą , szezlong, stoły, krzesła, komody, um y­
w alnie, szafy do bielizny, szkła, do przechow y­
wania rzeczy gospodarskich, kuchennych, firanki, 
koprowe rzeczy, zegarek kieszonkowy i stoły, 3 
kanarki z klatkami, dobre damskie suknie i szale 
i kufry do sukien, 

przez publiczną licytacyą i natychmiastową zapłatą 
gotowizną. WsOhel, sądow y Aukcyonator.

Podpisana Dyrekcya podaje do wiadomości, iź 
Walne Zebranie Członków Spółki S S a z a r o -  
tve§ odbędzie się w P o z n a n i u  w miesiącu 
Czerwcu r. b. w czasie jarm arku  wełnianego, na 
dniu  który później będzie oznaczony.

Poznań , dnia 9. Stycznia  1858. 
W yrekcya Spółki SSazarowe}.

Zebranie Towarzystwa Naukowej Pomocy
w  p o w i e c i e  B u k o w s k i s n

odbędzie się w Grodzisku w  sali K u c n c r a  we w to­
rek dnia 26. Stycznia r. b. z południa o godzinie 3ej, 
na które członków do licznego zjazdu zaprasza 

K o m i t e t  p o w i a t u  B u k o w s k i e g o .

ZEUSCHNERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy W ilhelraowskiej 
ulicy Nr. 25. obok H o te lu  Bawarskiego, jest otw ar­
ta codziennie od godziny 9. do 3.

EAU T0MQUE
PARACHUTE des CHEVEUX j

de Chalmin, a Rouen.
Cette composition est infaillible pour arrćtcr 

promptement la chute des cheveux; elle en cra- 
peche la decoloration, nettoie parfaitement, le 
cuir chevelu, ddtruit les matieres graissenses 
et pellicules blanchdtres; ses propriótśs re- 
generatrices fa vo risen t la reproduction de 
nouveaux cheveux, les fait epaisir, les reud 
souples et brillans, et empeche le blanchiment. 
G a r a n t i e .  — Prix du Flacon: 4  fr.

Fabrique a R ouen, rue de 1’Hópital 40.
Depot dans toutes les villes de France; et 

a Posen au Magasin de Paris, de Montigny 
Desfosse W ilhelm Strasse 24.

Panów  posiedzicieli dóbr, którzy dobra sprzedać 
lub w ydzierżaw ić, bory itd. sprzedać i mego po­
średnictwa ku temu użyć zechcą, upraszam naju­
przejmiej , ahy mi dotyczące prospekta bardzo szcze­
gółow o i spiesznie łaskawie nadesłać raczyli.

MS. H artmann w Wronkach.

P o ż y c z k a  p ien ięd zy .
Osoby prywatne lub kupcy, którzyby 1000, 2000 , 

3000 , 5000 , 10 ,000, 2 5 ,000  Tal. itd. na 1, 2 , 3, 
4 , 5 i w ięcćjla t, na w eksel, hipotekę lub inne bez­
p ieczeństw a, pod bardzo korzystnymi warunkami, 
sposobem pożyczki nabyć chcieli, dowiedzą się bliż­
szych szczegółów  bezpłatnie na listy frankowane, 
z dokładnem wyszczególnieniem stosunków pod 
adressem: E. SC Comp. Nr. 25. Alfred Place, N e­
wington Cswy in London S . E.

Słód preparowany na piersi
do infuzyi i na dekokt

d la  c h o r y c h  n a  p i e r s i  i n a  s u e h o c i z n ę .
Długoletnie doświadczenie w sztuce warzenia piwa i rozmaite, spostrzeżenia w sposobie przy­

gotowywania słodu, którego pierwiastki, jak ogólnie wiadomo, tak bardzo dobroczynne w p ływ y  
w yw ierają , były  mi powodem, przy zastosowaniu dawnej ua to się ściągającej tajemnicy, utrzy- 
manćj tylko we familii, do robienia na tem polu rozlicznych prób, które jak najpomyślniejszemi w y ­
padkami uwieńczone zostały, gdy udało mi się kompozycyą ze słodu spreparować, która nie tylko 
przez powagi lekarskie często wypróbowaną została, ale i przy nastąpionych zastosowaniach jak naj­
lepsze skutki wywarła. __________________

I P o ś w t a d c a e M i e .  Słód preparow any na p iersi, przez Pana pi­
wowara B. f l o f f  w W r  o c ł a  wi  u,  kompozycyą słodu w łaściwie przygotowanego ze środkami gorz- 
kiemi i cukrowe pierwiastki zawierającemi jest godny polecenia przeciw z a m t t l e n i o m  » i « -
rzędzi oddychania i trawienia.

Goldberg, dnia 31. Października 1857.
(L. S .) SMr. EBanziyer,  Król. fizyk powiatowy.

R ów nież pisze Pan Fizyk pow iatow y, D r  Danziger w tym w zględzie, po uczynionych pró­
bach, do Nru. 535 Gazety Szląskićj na rok 1857.

Polecenia godny preparat piwowara Pana B. H o f f  w  W r o c ł a w i u ,  składający się ze słodu  
gorzkich i cukier zawierających pierwiastków, przy tak zwanera z a m u l e n i a  O r y a U U
oddychania i trawienia  zapewne zbawienne skutki w leczeniu  w y­
wrzeć : zdoła.

J P ® a l* Ie $ & a »  Nacierpiawszy się dosyć długo na krótki dech i nieustanny kaszel, zdecy­
dowałem się do uźywauia zaleconego mi przez lekarzy słodu na p i e r s i ,  preparowanego 
przez Pana B. H o f f  w  W r o c ł a w i u .  W krótce się okazał skutek tej wybornej kompozycyi slodo- 
wój, gdy przez ciągłe używ anie tego środka teraz zupełnie wyleczony jestem. T o  mi jest miłym  
powodem do wynurzenia "Panu H o f f  mojego podziękowania i do polecenia pow yższego preparatu 
każdemu co na piersi cierpi.

Wierzenica przy Sw arzędzu, dnia 5. Listopada 1857.
Mj. MŁoCZWara,  Sekretarz książęcy i t. d.

M Ż y w S M li» S  Preparowauego tego słodu na piersi, należy ua jeden dzień dla 
dzieci dwie czubate łyżki stołow e pól kwartą warzącej wody naparzyć, dla dorosłych  4  
łyżki stołow e pełue w trzech kwaterkach wody przez pół godziny gotować, a potem odczyn pić cie­
pło jak herbatę. Dorosłe osoby mogą takową porcyę w upływ ie dnia także i podwoić.

C łe a s y t  Pudełko duże po 3 Zip.; pudełko małe po l j  Zip.
Składy wszędzie założone zostaną. ĘMłÓWUW s k ł a d  dla W ie ik iC y O  EŁ&ię-

stwa Poznańskiego  znajduje się u Panów Erig I F a b r i C t U S  w Poznaniu.
MS. S E o f f  w  W r o c ł a w i u ,  Rynek Nr. 19.

£+***+£ ffi»as4yie na wszelkię ©laorofey piersiowe,
-f. Medal -f, na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychaw i- 

czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak P a t Człoty 
1845, 

-j.ą.-H.ą-}..}'

-4-*5"5-<-*!-•{- 
^  Medal ^  
•4* sreb rn y  4- 
J‘ 1845. *-{. cznosc, scismeme piersi l t. u. niema me sn.u1ew.u10p 7.05u . Jaa UL y  1B45, *

■<“ P e r f o r a t e  przez aptekarza G e o r g e  w  E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje
się w e wszystkich miastach w  Niemczech, a w P o z n a n i u ,  tylko w  Cukierni i fabryce karmel 
i czekolady A. ®zpingiera, na przeciw zegaru pocztowego.czekolady

S p r z ed a ż  koaksu.
Od dzisiaj sprzedawany będzie koaks, zyskany 

z angielskich węgli kamiennych, szefel po 6 Sgr. 
Poznań, dnia 22  Stycznia 1858.

D y r e k c y a  z a k ł a d u  g a z u .

1®18 fortępiana
poleca po cenach, ile być może tanich, przy zape­
wnieniu trzyietuiej gw arancyi, fabryka fortepianów
S Ł a ró la  f f ie k e  w Poznaniu^ przy u-
licy M agazynowej 1. obok Król. Sądu powiatowego.

Tamże są. takie do sprzedania używane forte- 
piana:

. skrzydło mahoniowe za 125 Fal. 
skrzydło jaw orow e za 8 0  Tal. 
bardzo tani za 25 Tal.

Jj Gazogene
sgg sprzedaje w najlepszej dobroci 

S g r .  kwartę
Adolf Asch,

m m m m w M M W w !
a s a

Gdy układem zawartym z Panem F i o r y a n e r a  
W i l k o ń s k i m ,  posiedzicielem łomu gipsowego w  
W apnie ,  debit jedyny gipsu  nam poru- 

czony został, przeto douosimy uprzejmie, iż tako­
w y ciągle melony sprzedajemy pr. comptant 

w W a p n i e  Po 10 Sgr.) za centnar. 
w Makię » 12| » )

Za poprzedniem zamówieniem, dostarczamy także 
gip»u palonego i melonego po 1 Tal. za centnar.

Nakło, Styczeń 1858.
M uller, MieUrieyel <$* Comp.

Domiuium . S u r k o W O  pod K r z y w i n i e m  
ma 300 kóp trzciny tegorocznej, na sprzedaż.

Kari giełdy berlińskiej.

Zamkowa ulica 5,

Mieszkam teraz w P o z n a n i u  na Garbarach pod 
Nr. 15. i przyjmuję wszelkie prace jeom etryczne na­
leżące do mego zakresu.

m, MSiedermanm, Jeometra rządow y.

© r a m i t .
P ły ty  na chodniki, miednice pod rynny, slupy przy 
bramach, słupy do poręczy, boki i spódnice mo­
stków na rynstokach, stopnic, progi, p łyty  na po­
desty i boki schodów, nagrobki i t. d.

angielskie i dolno szląskie kow alskie, 
dolno szląskie zwyczajne w ęgle kamienne, i 
a n g i e l s k i  k o a k s  u

A, M rzyzanmrskieyo,
w  P o z n a n i u  ulica Szyperska Nr. 13-

Dni;. 22 Stycznia 1858.
Sto­
pa

Na pr. kurant
papie- l; 
rąmi. J

gotowi - 
żną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4 1 __ 100
dito z roku 1850. . . . 44 — iO to
dilo z roku 1852. . . . * ł — 100.ę
dito t  roku 1853. . . . 4 93^
di to z, roku 1854. . . . 4 | — Agg*

Obligi długo skarbowego • .................. H r r 824
dito premio w handlu morskiego . . — ---
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 79,1
dito miasta Berlina ............................ U — to w
dito dito . . . . . . . . . 31 — 814

Listy Zastawne Marchii E lekt. i.Nowe; H 854
dito Prus W schodnich. . . H — 83 |
dito P om orsk ie ..................... H 844
dito W . X. Poznańskiego . 4 —
dito W . X.. PÓzn. (nowe) . •?>v 84J —
dito Szląskie . ..................... 31 —
dito Prus zachodnich. . . . 31 — 824

Bilety rcntpwe P o zn ań sk ie ................. 4 — 8 9 |
Louisdory .................................................... *■/.* 1094
ik ey e  kolei źeląjn .S tąrogr Pożnansis, 3 \ — 96tj


